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URZĘDNIK w połą­
czeniu

W ychodzi
10. i 2.j. k a ż d e g o m i e s i ą c a. 

Pren nmerata
miejscowa i zamiejscowa 

w y n o s i  : 
roczflie . . . . 5 zł. — ct.
półrocznie . . 2 „ „
kwartalnie . . . 1 „ 25 „
miesięcznie . . . — „ 45 „
Rek lam  a c je  n ie  op ieczętow ane w olne są 

od o p ła ty  pocztow ej.
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l e m

Redakcja  
i a d m i n i s t r a c j a

we Lwowie 
ulica Teatralna liczba 9.

O g ł o s z e n i a
jed n orazow e przyjmują się  za o p ła ­
ta  6 cen tó w , k ilk orazow e za o p ła tą  

5 cen tów  od  w iersza  drobnym  
drukiem .

T re ś ć  : Zaproszenie do prennm erat.y. — P rzeg ląd  m iesięczny. — Sadownictwo (Dziennik rozporządzeń m in isterstw a sprawiedliwości} — A dm inistracja  
(Z biór normaljów adm inistracyjnych. — P rak tyka adm in. [Z asady  orzeczeń władz cen tr.] — Sprawy kolejowe (P o rto  kolejowe). — W iadom ości 
potoczne (Dwie nowe ekspedycjo). — Złodzieje truciciele). — W iadom ości urzędowe (Opróżnione posady. — M ianow ania. —■ Przen iesien ia . —  
W yszczególnienia). — Od A dm inistracji. — Ogłoszenia prywatne.

O d c i n e k :  O zbrodniach i występkach pospolitych w kod. kar. wojsk. N apisał Dr. Jn ljan  M orelows[u. C. d.

Z n oszen ie  ilu ureiuuneraty.
Z dzisiejszym nnmerem kończymy ni­

niejszy rocznik pisma Zapraszając do pre­
numeraty na r. 1885, prosimy dla ustalenia 
nakładu o wczesne nadesłanie należytości 
prenumeracyjnej wynoszącej jak dotąd ro­
cznie 5 z łr., półrocznie 2 z łr. 50 ct., kw a r­
talnie I z łr. 25  ct.

PR ZEG LĄ D  M IESIECZK Y .o c

Lwów 24 . grudnia 1884  r.
Z R a d y  pań stw a. —  Sp raw y urzęd nicze w  Izb ie  pos. 
R . p. —  Praktykanci są d o w i. —  K an d yd ac i a d w o k a ­
tury. —  E g zek u cja  na  p ła c e  u rzęd ników  pryw atnych . 
—  P raw d op od ob n y  lo s  projektu  p roced ury  c y w i ln e j .—  

P ro  dom o sua.

Rozpoczęta dnia 4 b. m. ostatnia 
sesja teraźniejszej Rady państwa zo­
stała według nadesłanego nam zawia­
domienia kancelarji Izby poselskiej 
z d. 20. b m. z Najwyższego polece­
nia do dnia 20. stycznia 1885 r. od­
roczoną. Z czynności jej dotychczaso­
wych nie wiele mamy do zanotowania, 
jeżeli pominiemy niesmaczne kwestje 
stosunku Laenderbanku do budowy 
kolei transwersalnej i powstałe ztąd 
rekryminacje, które tak smutną wy­
wołały wrzawę w kołach wyborczych, 
dziennikarskich i poselskich. Pomijając 
je  jednak, musimy tutaj zaznaczyć, że 
kwestja galic. kolei transwersalnej, 
którą niedawno temu jako jakby sumę 
dezyderatów naszego kraju, jakby naj­
bardziej piekącą kwestję krajową 
przedstawiano, wobec której kwestję 
samorządu krajowego i jego rozsze­
rzenia i ustalenia i tyle innych ży­
wotnych kwestyj krajowych milcze­

niem pomijano, na drugi, trzeci i dal • 
szy plan spychano — w konsekwencjach 
swych smutnych, obecnie tak cierpko 
odczuwanych, dość rychło pomściła 
grzech na pierwszorzędnych interesach 
kraju popełniany ; gdy po raz już drugi 
delegację naszą w Radzie państwa 
w przykre wprawia położenie, wystę- 
pywania w obronie swej czci i g o ­
dności roztrząsaniem i czy to karce­
niem czy też bronieniem postępowa 
nia poszczególnych swych członków. 
Smutne to baidzo, a tern smutniejsze, 
że cierpi na tern kraj, który poniósłszy 
ofiarę zwyż jednego miljona na budo­
wę tej kolei, nietylko miljon ten widz: 
roztrwonionym, bo użytym na cele 
prywatne, ale nadto boleć musi nad 
poniewieraniem czci swych wybrańców, 
nad sprzecznem: z interesem krajowym 
wynikami całej tej niefortunnej poli­
tyki kolejowej. — Czas byłby naj­
wyższy i powinno to być usilnem 
staraniem ńaszei Delegacji, by podobnie 
jak w Węgrzech jak najrychlej 
wydaną została ustawa, uznająca n ie-  
p o ł ą c z a l n o ś ć  p u b l i c z n e g o  u- 
r z ę d u  r e p r e z e n t a n t a  k r a j u  
z funkcjami lukratywnemi u instytucyj 
finansowych lub przemysłowych, któ­
rych sprawowanie sprowadzićby mogło 
kolizje z obowiązkami wybrańców 
kraju, tych mężów zaufania jego, 
mających stać na straży jego  godności 
i interesów.

Z innych spraw zaznaczamy, jako 
specjalnie urzędników dotyczące, u 
chwalenie nowel, o p r a k t y k a n t a c h  
s ą d o w y c h .  Dyskusję, w tym wzglę­
dzie na posiedzeniu Izby poselskiej 
z dn, 9. b. m przeprowadzona, po­
damy w streszczeniu, odnośnie do 
podanego w n. 4. pisma tego z r. b.

projektu rządowego tej noweli i 1 do 
uwag tamże zamieszczonych. N ato­
miast projekt rządowy o z m i a n a c h  
w o r d y n a c j i  a d w o k a c k i e j  — 
podany również i omówiony w n. 4. 
z r. b. —  którego drugie czytanie 
także na tern posiedzeniu nastąpić 
miało, usunięto z porządku dziennego.

Na posiedzeniu z dn. 6. b. m. 
wniesiono od lewicy (Dr. Jaques i tow.) 
projekt do ustawy o egzekucji na 
e m e r y t u r y  u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  
p r y w a t n y c h  iich i'odzin pozostałych, 
tudzież na pobory, pensje, datki na 
utrzymanie 1 wychowanie, jakich za­
kłady, towarzystwa i stowarzyszenia 
swym członkom lub tychże rodzinom 
pozostałym udzielają. Projekt ten 
ogranicza egzekucję na takie pobory 
li tylko do trzeciej ich części, i to 
tak, iżby zawsze kwota rocznych 500 
zł dłużnikowi wolną pozostała. Było­
by to pożądanem zrównaniem takich 
poborów z poborami rządowych eme­
rytów i ich rodzin (§. 2. ust. z 21. 
kwietnia 1882 r. Nr. 123. Dz. pr. p.) 
Projekt ten nie przyszedł dotąd pod 
obrady.

Nadzieja, jakąśmy w n. 22. pisma 
na tern tu miejscu wyrazili, że p r o ­
j e k t  p r o c e d u r y  cy w i l n e j  w tej 
jeszcze sesji będzie uchwalonym, zdaje 
się być płonną, gdyż jak głoszą, ża­
dna z większych ustaw, prócz bud­
żetu, nie będzie już w tej sesji tra­
ktowaną, — chociaż znów mamy do 
zapisania gios izby handlowej wie­
deńskiej, domagający się usilnie u- 
chwalenia teraz jeszcze powyższego 
projektu. Tern mniej obecnie już w to 
wierzymy, ile że teraźniejsza sesja 
trwać ma, jak głoszą, li tylko do 
końca marca, a zatem zaledwie dwa
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miesiące. Na prace tegu rodzaju Rada 
państwa nie ma czasu. Czyż nie dosyć 
że w czasie od 4. do 18. grudnia r. b 
odbyła aż s i e d m  posiedzeń, uchwaliła 
dwa fideikomisy, dalsze trwanie stanu 
wyjątkowego i ulg dla kolei lokal­
nych i praktykę sądowych praktykan­
tów ; a śród tego trudziła się dysku­
sjami burzliwemi, i uchwaliła wotum 
zaufania dla pana ministra handlu! 
W szystko to przecież ważniejsze niż 
jakaś tam procedura cywilna, która 
l: tylko dla ogółu sporujących może 
byc pożądaną!

Na zakończenie niechaj pozwolą 
nam Szanowni Czytelnicy nasi kilka 
słów  pro domo sua. Połączając ‘ Urzę­
dnika* z ‘ Prawnikiem* zamierzyliśmy 
stworzyć zeń organ, któryby uzu­
pełniając kierunek pisma ściśle pra­
wniczego, omawiało fachowo sprawy 
i potrzeby urzędnicze, a z tem 
łączyło podawanie urzędnikowi w miarę 
możności bieżących wiadomości o tem, 
co mu w jego urzędowaniu wiedzieć 
jest potrzebnem. Z tego wychodząc 
założenia w k a ż d y m  numerze pism 
połączonych poruszaliśmy kwestje czy 
to ogółu stanu urzędniczego, czy też 
poszczególnych zawodów urzędniczych 
dotyczące, zaznaczaliśmy jego potrze­
by i zachodzące w odnośnych urzą­
dzenia ;h braki, a zaznaczanie tych 
kwestyj wpłynęło pod niejednym wzglę­
dem dodatnio na ich rozwiązanie , w 
każdym zaś razie zwróciło na nie u- 
w agę sfer dotyczących. Obok tego  
zaś i równorzędnie staraliśmy się po­
dawaniem perjodycznych wiadomości
0 ruchu prawodawczym, społecznym
1 literackim , równie jak wiadomości 
z dziedziny tłómaczenia, objaśniania i 
zastosowania ustaw, dostarczać Czy­
telnikom materjał służący im z odpo

0 zbnilnidcli i w W a c i i
pospolitych 

odmiennie i  kodeksie karnym wojskowym określonych
napisał

Dr. Julian Morelowskl.

(Ciąg dalszy).

D z i e w i ę t n a s t y  r o z d z i a ł .
0 os z us t wi e .

§§. 502 do 504 są powtórzeniem 
§§. 197 do 199 p. u. k., atoli oszustwo 
jest zbrodnią bez względu na wyso­
kość szkody i wtedy,

i) *jeżeii ktoś fałszywie przybiera 
charakter o f i c e r a  lub publicznego 
urzędnika albo zmyśla rozkaz od zwierz­
chności, r o z k a z  s ł u ż b o w y  lub

wiednią w urzędowaniu pomocą. Ten 
kierunek podwójny i nadal zachować 
zamierzamy i usilnych dołożymy sta­
rań by odpowiadał on interesom jak 
najszerszych kół i zawodów urzędni­
czych. Lecz prosimy o skuteczną p o ­
m o c  moralną i materjalną Powta­
rzamy dawne h a sło : że pismo dla u- 
rzędników przeznaczone powinno stać 
pracą samychże urzędników. O tę 
spólną pracę prosimy — naszej zaś 
przezto pewnie nie poskąpimy, lecz 
łożyć ją będziemy dalej z ofiarnością 
z jaką to dotąd czynić przywykliśmy, 
a wszelkie wskazówki życzliwe odno­
szące się do kierunku i treści pisma 
z wdzięcznością zużytkujemy Jednakże 
obok takiej wspólnej pracy dającej 
pismu poparcie m o r a l n e ,  pomoc 
moralną, prosimy niemniej o m a t e -  
r j a l n e  onegoż wszechstronne popar­
cie, a zatem o regularną przesyłkę 
prenumeraty, z którą niestety wielka 
część P. T. Prenumeratoiów zalegać 
przywykła, i o jednanie pismu jak naj­
szerszego koła zwolenników i odbior­
ców.

Tak wsparci, przy pomocy Bożej 
kroczyć będziemy dalej na tej drodze 
interesami naszych Czytelników wy­
tkniętej ; i tą ożywieni nadzieją kończy­
my rocznik ni niejszy przesłaniem Czy­
telnikom naszym na »Gwiazdkę* serde­
cznego życzenia *Dosiego roku«.

S A D O W N I C T W O .o

Dziennik rozporządzeń Ministerstwa spra­
wiedliwości.

(Rozp. m inist. sprawiedliwości z  18. listopada 
1884 r .  I. 18858  )

Najw. postanowieniem z 25. lipca 1884 r. 
M inisterstwo spraw, zostało upoważnione do

nadane wrzekomo ze strony władzy 
publicznej upoważnienie*, i

2) »gdy dla zmyślenia lustracji 
lub rewizji w sprawozdaniach, listach 
stanu osób, wykazach lub innych po­
daniach dotyczących odbioru i wyda­
nia pieniędzy, płodów przyrody, mun­
durów, uzbrojenia i rynsztunku różnych 
rodzajów, albo w ogóle- przedmiotów 
do wojskowości należących, wymienia 
się jako istniejące lub brakujące co­
kolwiek, co nie istnieje albo nie bra­
kuje, albo w ogóle coś nieprawdziwe­
go się podaje w tym zamiarze, aby 
sobie lub drugiemu korzyści przyspo­
rzyć albo aby uniknąć spodziewanego 
zwrotu szkody*.

Cesarskie rozporządzenie z daty Giidollo 
21. października 1878 r. zalicza do wypadków 
oszustwa, które ze względu na isto tę czynu są

wydawania od dnia 1. stycznia 1885 r, począwszy 
D z i e n n i k a  r o z p o r z ą d z e ń  m i n .  s p r a -  
w i e d l i  w o ś c i  , dla ogłaszania swych roz- 
poiządzeó, o ile one są natu ry  ogólnej a nie 
poufnej i w dzienniku praw  państw a nie są 
ogłoszone, a to z tym dodatkiem, ż e  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  m i n i s t .  s p r a w i e  dl ,  u m i e  
s z c z c n e  w d z i e n n i k u  j e g o  r o z p o ­
r z ą d z e ń ,  z d o r ę c z e n i e m  t e g o ż  w ł a ­
d z y  s ą d o w n i c z e j  j a k o  t e j ż e  i n t y m o -  
w a n e  m a  b y ć  u w a ż a n e m .

Celem tego dziennika rozp. je s t w pierw ­
szym rzędzie ułatw ienie i upojedynczenie 
urzędowego znoszenia się M inisterstw a spraw , 
z podwładnemi mu władzam i sądowniczemi. 
Dotychczas zwykłe przesyłanie pisemnych lub 
w inny sposób wygotowanych intym atów ogól­
nych rozporządzeń min. spr., na przyszłość 
z reguły odpadnie.

tró c z  r o z p o r z ą d z e ń  min. spraw , 
dziennik ten obejmować będzie także cały szereg 
k o m u n i k a t ó w  które ku temu szczególnie 
są sposobne i w interesie służby władzom są­
downiczym są pożądane.

Takim i b ę d ą : 1 . T reść ustaw  i rozpo­
rządzeń ogłoszon. w D z. pr. p. a tyczących 
się sądownictw a; 2. Powiadomienia o ważnych 
zmianach w organicznych urządzeniach admini­
stracji sądowniczej, o ile takowe nie będą 
w formie ustawy lub rozp. min. spr. w dz. 
pr. p. ogłoszone; 3. Powiadomienia o wyda­
rzeniach lub zarządzeniach odnoszących się do 
międzynarodowego iuchu prawnego; 4 Pow ia­
domienia o rozstrzygnieniach i pojaśnieniach 
min. bp i, w specjalnych wypadkach ; 5 . Z a ­
piski statystyczne odnoszące się do austr. ad­
m inistracji sądowniczej ; 6 . Zapiski o postępie 
rozpraw  parlam entarnych nad przedłożentami 
sądow niczem i; 7. Inne powiadomienia, k tóre
min. spr, za pożądane dla poparcia służby są­
downiczej u w aża ; 8 . Wfauomosci osobiste 
(uzyskanie lub zgaśnięcie urzędu, przen iesie­
nia, wyszczególnienia i t. d.) względem w szyst­
kich urzędników sądowniczych, adwokatów 
i notarjuszów .

Rozporządzenia w dz. rozp. m spr. ogła­
szać się mające będą w nim liczbami bieżące- 
mi mającemi się z końcem każdego roku za­
mykać, umieszczane, do każdego rocznika dz. 
rozp. dodany będzie re je str  chronologiczny, 
przedmiotowy i osobowy.

W  d o d a t k u  do dz .  r o z p .  najw. T"y-

zbrodnią, jeszeze następujący: „gdy ktoś z u- 
czynności lekkomyślnej lub samolubnej lub z in ­
nych nieczystych pobudek jako świadek nao­
czny — choć nim nie był —  poświadcza czyn 
waleczny i chwalebnie w ykonany; gdy ktoś 
powierdza prawdziwość czynu, mającego zasłu­
żyć na odznaczenie dekoracją Marji Teresy, 
cliąć nieprawdziwość czynu takiego w znpełno- 
ści lub co do istotnych jego części mogła być 
mu znaną jako świadkowi naocznemu.

§. 505 i §. 506 są powtórzeniem  
§§. 200 i 201 *) p. u. k., wszelako §. 
506 dodaje także pod literą f) i ten 
wypadek, gdy ktoś ukrywa lub sobie 
przywłaszcza taką na nieprzyjacielu

*) R ozp . n ad w o rn ej rad y  w ojennej z 5 . 
m aja 18 13  r. Zbiór W im m era  L . 706  n a k a ­
zuje, iż rzeczy  znalezione w tych m iejscach 
gdzie się  znajduje k o m en d a  w ojskow a, m a­
ją  być p rzed łożone  te jże kom endzie, do  dal­
szego postępow an ia  w m yśl przep isów .
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bunał sąd. i kasac. ogłaszać będzie te o rze­
czenia w sprawach cywilnych i karnych które 
urzędownie ogłasza. Dodatek ten, osobno b ie ­
żącą liczbą stronnic zaopatrzony, z roku na 
rok  zamykany, tw orzyć będzie z końcem roku 
osobny tom, do którego dodane będą osobna 
k a rta  tytułow a i re jestr chronologiczny i rz e ­
czowy.

Dz. rozp. min. spr. i dodatek doń w y ­
chodzić będą nakładem c. k. drnkarni nadw. 
i państw  w W iedniu w języku niemieckim 
czcionkami łacińskiemi, w miarę istniejącej po-; 
trzeby i m aterjalu  z reguły co dni 14. 
Redakcją dziennika zajmować się będzie pod 
nadzorem m inisterstw a spraw, jeden z jego 
urzędników. Każdy wyższy sąd kraj. otrzym a 
z urzędu dwa egzemplarze, a każdy sąd 1. 
inst. jeden egrzem plarz dziennika rozp. i do- 
<łatkn doń.

D ziennik rozp. i dodatek doń może każdy 
pobierać w drodze prenum eraty rocznej, wyno­
szącej z wolną od opłaty przesyłką d w a  złr. 
za egzemplarz, k tórą przyjmuje c. k. nadw. 
i państw , d rukarn ia  w Wiedniu (T. S ingerstr. 
26), ustnie lub pisemnie. W  ostatnim  wypadkn 
należy lis ty  frankowane i kwotą prenum. zao­
patrzone, względnie przekazy pocztowe, wprost 
do niej adresować.

B rakujące tub z Drakami naaeszie części 
dziennika rozp. i dodatku doń ńależy najdalej 
w ciągu czterech tygodni reklam ow ać; po 
upływie tego czasu otrzymać można pojedyńcze 
części tylko za opłatą po dziesięć centów Po 
tej cenie można także pojedyńcze części dzien­
nika i dod. doń w miarę zapasu w drukarni po­
bierać. Po upływie roku nastąpi wyższa cena 
sk lepow a, k tóra w swoim czasie będzie 
ustanowioną i ogłoszoną.

D la umożebnienia dyrekcji c. k. nadw. 
i  państw , d rukarni ustalenia nakładu dz. rozp., 
m inisterstw o spr. zarządziło, że prennm erata 
na pierwszy rocznik dz. rozp. (i dodatku doń) 
od osób fnngujących u władz sądowych w drodze 
urzędowej będzie powziętą. —

zdobytą rzecz, której przywłaszczenie 
według ustaw o zdobyczy obowiązu­
jących lub według rozkazów pzzez ko­
menderującego jenerała wydanych nie 
jest mu dozwolonem.

§§• 5°7j 5°8 i 510 brzmią dosłownie 
jak §§. 202, 203 i 205 p. u. k., nato­
miast §. 509, który obowiązuje w miej­
sce §. 204 p. u. k., opiewa w sposób 
następujący :

> Jeżeli zbrodnia oszustwa popeł­
nioną zostaje przez fałszywą przysięgę 
a l b o  j e ż e l i  w b r e w  p r z y s i ę d z e  
z m y l o n o  l u s t r a c j ę  ł ub  r e w i z j ę ,  
oszust ma być skazanym na ciężkie 
więzienie w zakresie §§. 507 i 508 o- 
kreślonym, a jeżeli przez fałszywą 
przysięgę bardzo ważną szkodę wy­
rządził, aż do lat dwudziestu, i we-

A D M I N I S T  R A C J A .  

Zbiór normaljów administracyjnych, 

Sprawy propinacyjne
(Dokończenie.)

Przeciw  rozstrzygnięciu kwestji, czy w yszynk  
lub handel p tlonym i napojam i wyskokowymi 
stanowi yłów ne h m 'ty lko  uboczne przedsiębior 
stwo, m ają być wuoszonę fekursa  w terminach 
przez og ó l n e  p r  z  e p i s y  (nie zaś przez usta - 

wę przem ysłow ą) zakreślone.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z 3 . kwie­

tnia 1883 L . 2326.
W edług §. 13 ustawy z dnia 23. czerw­

ca 1881 Dz pr. p. N r. 62 orzekać ma w ła­
dza przemysłowa po zniesieniu się z W ładzą 
skarbową, czy w rodzajach przemysłu, które 
go celem je st przyjmowanie obcych w gospodę, 
podawanie potraw  i kawy, sprzedaż wyrobów 
cukierniczych i tłuczeuców, — wyszynk pędzo 
nycli napojów wyskokowych, a w przemyśle 
handlowym, handel takim i napojam i, stanowi 
główne czy tylko uboczne przedsiębioistwo.

W  cela przyspieszenia toku odnośnych 
spraw, jako też z uwagi na to, że ustanowio­
ne w ustawie przemysłowej term iny do w nie­
sienia rekursów , dotyczą tylko wypadków ob 
jętych tą  ustawą, postanowiło c. k. Mini­
sterstw o spraw  wewnętrznych w porozumieniu 
z c. k. M inisterstwem skarbu, że przy wyda­
wania orzeczeń co do kwestji na wstępie wy 
mienionej, przestrzegane być mają o g ó l n e  
p r z e p i s y  p r a w i d ł o w e  o t e r m i n a c h  
d o  w n i e s i e n i a  r e k u r s ó w .

Zawiadamia się o tem c. k. Starostwo 
wskutek reskryptu  c. k. M inisterstw a spraw 
wewnętrznych z dnia 2. stycznia 1883 roku 
L. 17.457 do; zastosowania się, z nadmienię 
n iem , że przez to w kierunku powyższym 
zmodyfikowane zostało rozporządzenie ministe- 
rjalne z dnia 23. września 1881 L. 3778|M. J .  
intymowane c. k. Starostwom reskryptem  tu 
tejszyin z dnia 3go października 1881 roku. 
L . 8723|pr. _______

C. k. Starostwa w inny się udawać do W y  
d z ia łu  krajowego o poczynienie krokóiu egze­
kucyjnych lub w  ogóle sądowych przez c. k. 
Prokuratorję skarbu przeciw  d łu żn ikom  f u n ­

duszu propinacijjnego

dług okoliczności nawet na dożywotnie 
ciężkie więzienie*.

D w u d z i e s t y  r o z d z i a ł .
O d w a ż e  f i s t w i e .

§§. 511—513 brzmią dosłownie jak 
§§. 206—208 p. u. k.

Dwudziesty pierwszy r o z d z i a ł .
0 oszczerstw ie i innych ro d z a ja c h  ohrazy  czci.

§§. 514 i 515 są powtórzeniem §§. 
209 i 210 p. u. k., wszelako kara wię­
ksza od 5 —10 lat za oszczerstwo w u- 
rzędzie lub w służbie popełnione, za­
grożoną jest wyraźnie nietylko »urzę­
dnikom*, o których mówi §. 210 II. p. 
u. k., ale nadto wszystkim »osobom  
w publicznej służbie pozostającym*.

§§. 516 i 517 zawierają wyjątkowe 
przepisy co do zbrodni obrazy czci 
m i ę d z y  o f i c e r a m i .

Okólnik c. k. Prezydjum nam iestn ictw a 
z 29. 1883 L. 7977|pr.

W skniek odezwy Wydziału krajowego z 
21. lipca 1883 do L. 37491 wzywam c. k. 
S tarostw a odnośnie do tutejszego reskryptu  : 
dnia 4 grudnia 1882 L. I2 5 2 7 |p r , ażeby 
odtąd w razie potrzeby poczynienia kroków 
egzekucyjnych, lub w ogóle sądowych przeciw 
restancjonarjuszom funduszu propinacyjnego 
nie udawały się wprost do c. k. P rokuratorji 
skarbn , lecz przy dołączeniu wszystkich po­
trzebnych aktów, a mianowicie także wykazu 
zaległości debenta przez c k urząd podatko­
wy wedle ostatniego stanu tejże sporządzone­
go, odnosiły się w każdym pojedynczym w y ­
padkn do W ydziału krajowego celem w ysto­
sowania odpowiedniej odez.wy do c k. P roku­
ra to rji skarbu.

Postępowanie w  przypadkach §. 13. ustawy 
z  dnia  23. czerewa 1881 (D z .u . p . P r .  62) o 
handlu napojam i wyskokowym i pędzonym i, ich 

w yszynku  i drobnej sprzedaży. 
Rozporządzenie m inisterstw  spraw  w e­

w nętrznych, skarbu i handlu z dnia 18 sie r­
pnia 1883 (Dz. pr. p. Nr. 140).

W zględem wykonania przepisów §-fu 13. 
ustawy z d. 23 czerwca 1881, postanawia się, że 
gdy w razie wątpliwości, czy w rodzajach p rze­
mysłu. w §. 5 i w §. 11 (IY ) tejże ustaw y w zm ian­
kowanych, wyszynk lub handel stanuwi głó­
wne lub tylko uboczne przedsiębiorstwo, orze - 
czenie, które wydane być ma za porozumieniem 
się wiadzy przemysłowej ze sk a rb o w ą, nie 
przyjdzie do skutku, ak ty  jakoteż wyniki od­
bytych rokowań i dochodzeń, ■ przedłożyć nale­
ży W ładzy przemysłowej w y ż s z e j  i n s t a n  
cji do wydań.a decyzji w porozumieniu z w ła ­
ściwą do tego W ładzą skarbow ą.

Rozporządzenie niniejsze nabywa mocy 
od dnia ogłoszenia

U w a g a .  Rozporządzenie to zostało w 
42 zeszycie (części) dziennika ustaw państwa 
wydanym i rozesłanym dnia 1. września 1883 
ogłoszone.

Boleta p ła tn icza  opiewająca na uiszczoną o- 
p ła te  w  m yśl ustaw y z  23  czerwca 1884 r. 
D z. u. p  N r . 62, nie upow ażnia  do w yko­
nyw ania  przem ysłow ości szynkarskiej, g d y ż  
p o t r z e b a  d o  t e g o  p r a w n e g o  u p o ­

w a ż n i e n i a .

§. 516. »Obrazy honoru zachodzące 
między oficerami mają być karane ja­
ko zbrodnie, jeżeli popełnione zostały  
przez znieważenie cieiesne, zć  względu 
na star. ich za hańbiące uważane, albo 
przez zelżenie, przez które jeden dru­
giego publicznie albo w obecności je ­
dnej lub kilku osób , w dziełach dru­
kowych, rozszerzanych pismach albo 
przedstawieniach jakiegobądź rodzaju, 
czy to imiennie, czy przez znamiona 
do niego się odnoszące, z p r z y t o ­
c z e n i e m  albo bez przytoczenia pe­
wnych faktów o pogardliwe przymio­
ty lub takiż sposób myślenia winuje 
("pomawia) — Jeżeli lżący w karno- 
sądowem przeciw niemu postępowaniu 
dla usprawiedliwienia swoich obelg na 
hańbiące czyny zelżonego powołuje 
się, winien jest, aby został od kary
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Okólnik c. k Nam iestnictw a z dnia 6. maja 
1884 L . 24753.

Ze strony przemysłowców posiadających 
koncesją na wyszynk i drobną przedaź palo­
nych napojów spirytusowych, podniesiono za­
żalenie, iż s tro n y , zgłaszające się do opłaty 
należytości w myśl ustawy z dnia 23. czerwca 
1881 r. Nr. 62 D z pr. p. w urzędach pobo­
rowych bardzo często na podstawie dotyczą­
cego zgłoszenia i bolety p łatniczej w y k o n u j 
dotyczący przemysł, mimo, iż nie posiadają do 
tego prawnego upoważnienia.

W celu zapobieżenia takiem u postępowa 
niu obliczonemu w wielu wypadkach na obej­
ście ustawy z 23. czerwca 1881 zarządziło 
o. k. m inisterstwo skarbu w porozumieniu z 
m inisterstwem  spraw  wewnętrznych i handlu 
rozporządzeniem mającem być ogłoszonem w 
dzienniku rozporządzeń m inisterstw a sk a rb u , 
i i  boleta p ła tn icza , opiewająca na uiszczoną 
opłatę w myśl ustaw y z dnia 23. czerwca 1881 
N r. 62 D z. u. p. będzie odtąd opatrzoną na 
odwrotnej stronie następującą nw agą: „W yko­
nywanie przemy słowości, zgłoszonej według tej 
bolety płatniczej, w Ira k u  upoważnienia wy­
maganego według istniejących przepisów usta- 
wniczych do wykonywania takich czynności, 
podlega karze w myśl tych przepisów p ra ­
w nych". Ponieważ organa poboiowe nie są 
uprawnione do zobowiązywania stro n , aby 
w ykazały się upoważnieniem celem wykony­
w ania zameldowanej przem ysłow ości, przeto 
przez taką uwagę mają być strony pouczone, 
iż jedynie na podstawie takiej bolety p ła tn i­
czej nie są jeszcze uprawnione do prow adze­
n ia przemysłowości, zameldowanej celem ui­
szczenia szczególnej opłaty, lecz przeciwnie 
oprócz takiej bolety płatniczej posiadać winne 
upoważnienie wydane w myśl ustawy przemy­
słowej , w z g l ę d n i e  w d o t y c z ą c y c h  
k r a j a c h  (Galicji) w m y ś l  p r z e p i s ó w  
p r o p i n a c y j n y c h  i że wykonywanie do­
tyczącej przemysłowości bez posiadania wspo- 
mnionego upoważnienia będzie karanem.

N astępnie poleciło c. k. m inisterstwo spraw  
wewnętrznych w poroznmieniu z m inister­
stwem handlu i skarbu, by w}adze przem ysło­
we w glądały od czasn do czasu w re je s tia  u- 
rzędów poborowych, co do przemysłowości 
zameldowanych w myśl ustaw y z d. 23 czer­
wca 1881, w celu przekonania się w szcze­
gólności przez porównanie z rejestram i prze-

uwolnionym, udowodnić prawdziwość 
swoich podań*

§. 517. »Takie obrazy honoru ma­
ją  być karane więzieniem od sześciu 
miesięcy do jednego roku, jeżeli zaś 
były skierowane przeciw oficerom wyż­
szej rangi, jeżeli drukiem były roz­
szerzane, albo przy innych okoliczno­
ściach obciążających, kara może być 
podwyższoną do pięciu lat więzienia*.

Powszechna ustawa karna nie zna 
z b r o d nu obrazy honoru.

Wyrażenia »między oficerami* nie 
należy tłómaczyć w ten sposób, iżby 
wymaganą była równoczesna obecność 
obrażonego i obrażającego.

R  o z d z i a ł  dwudziesty drugi.
0 pomocy danej zfrodiiiarzoi.

W  rozdziale tym pominięte są po-

mysłowemi i innym i podręcznikam i, czy do 
prowadzenia tych przemysłowości istnieje p rze ­
pisane upoważnienie.

Urzędy poborowe zawezwane zostały roz­
porządzeniem c. k. m inisterstw a skarbu , wy- 
danem do krajowych władz skarbow ych, by 
dozw dały  bez w ahania władzom przem ysło­
wym wglądać w re je s tra  płatnicze , przyczem 
jednak zaw arty w §. 47 zestaw ienia p rzep i­
sów dla manipulacji kasowej i dla stosunku 
służbowego urzędników kasowych ż r. 1850 
zakaz wynoszenia rejestrów  z lokalu urzędowego 
ściśle ma być przestrzegany. O czern się
c. k. Starostwo uwiadam ia w skutek resk ry ­
ptu  c. k . m inisterstw a spraw' wewnętrznych 
z 12. kw ietn ia 1884 L. 2306 z poleceniem 
ścisłego p rzestrzegania w myśl powyższych 
wskazówek tego, by nie zachodziły wypadai 
nieuprawnionego wykonywania przemysłowości 
•w mowie Lędących

A ptekarze nie są obowiązani opłacać opłat 
propinacyjnych a n i tez dodatków gm innych od 
wyskoku dla celów w yłącznie leczniczych 

sprowadzonego .
Okólnik N am iestnictw a z 26 czerwca 1884 

L . 38 771.
Z powodu licznych zażaleń ze strony a- 

p tekarzy  oznajmia się c. k. S tarostw u do w ła­
snej wiadomości i do zawiadomienia ap teka­
rzy, że ci sprowadzając wyskok dla celów 
w y ł ą c z n i e  l e c z n i c z y c h ,  nie są obowią­
zani opłacać op ła t propinacyjnych ani też dodat­
ków gminnych od tegoż wyskoku, i że nie mo­
gą być przymuszeni, aby ten wyskok pobiera­
li z miejscowej propinacji. Obowiązki bowiem 
powyższe dotyczą jedynie szynkarzy.

L. 621/prop
E d y k t  

ustanawiający 2b  letni perjod trw ania prawa  
propinacj n  Królestwie Galicji i Lodomerji 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
W myśl postanowień § .1 7  ustaw y krajo­

wej z dnia 30 grudnia 1875 (dz. ust i rozp 
kraj. Nr. 55 z r. 1877) podaje niniejszem c. k. 
komisja krajow a dla oznaczenia czystego do­
chodu z propiuacyjnego praw a do powszechnej 
wiadomości, iż z dniem 1 stycznia 1885 r. 
rozpoczyna się 26 le tn i okres czasu w §. 3 
powołanej ustawy wskazany, po którego upły-

stanowienn §§. 220— 222 p. u. k. (Obacz 
III część). §. 518 brzmi podobnie iak 
§§. 211 i 212 p. u. k.

§. 519, który postanawia kary za 
złośliwe nieprzeszkodzenie zbrodni po­
dobnie jak §. 213 p. u. k., powołuje 
się na szczegółow e przepisy kodeksu, 
gdzie wymienione są zbrodnie, jak n. 
p. buntowanie się (Meuterei), przy 
których samo złośliwe nieprzeszko- 
dzenie zbrodni stanowi już spółwinę 
w dotyczącej zbrodni.

§§. 520 i 521 brzmią dosłownie jak 
§. 214 i §. 215 p. u. k., wszelako przy­
pominają, że zan: ‘dbanie doniesienia 
przy niektórych zbrodniach jako spół- 
wina jest uważaną i większej podlega  
karze aniżeli proste danie pomocy 
zbrodniarzom.

§§. 522, 523 i 525 zaw ierają tak ie sa­

wie, t .  j .  z końcem grudnia 1910 r. ustanie, 
w królestw ie Galicji i Lodomerj. z W ielkfem 
Księstwem  K rakowskiem  wyłączne propinacyjne 
prawo w yszynku i sprzedaży napojów upraw nio­
nych właścicieli ta ju la rnych  majętności lub p o ­
jedynczych osób.

Również ustanie z upływem powyższego 
okresu czasn, w myśl §. 41 wspomnianej 
ustawy, propinacyjne prawo wyszynku także 
w tych m iastach, w których znieś,enie praw a 
propinacji nie nastąpi z mocy osobnej ustawy 
(§• 3 8 )  w ciągu peijodu w §. 3 powołanej 
ustawy oznaczonego.

C. k. k o m i s j a  k r a j o w a  d l a  o z n a ­
c z e n i a  c z y s t e g o  d o c h o d u  z p r o p i n a -  
c y j n e g o  p r a w a  w y s z y n k u .

Lwów dnia 14. listopada 1884 r.
( Ogłoszone w  „Gaz. L w o w .“ N r . 2 8 9 .)

P ra k ty k a  a d m in is tra c jy n a  

Zasady orzeczeń władz centralnych.
(C ią g  d a lszy ).

1 1 2 . Naczelnik gminy je s t obowiązany 
udzielić władzy sądowej wiadomości o stosun 
kach osobistych, o których jako najniższa w ła­
dza policyjna wiadomość powziąć ma sposo­
bność. (Orz. m i n .  s p. w e w n. z 5 stycznia 
1884 r  1. 19196. —  Z . i. Verw. s tr . 107 
ex 1884),

113. [Do § . 1 2  n st. 1. i §. 34 pat. z 5. 
lipca 1853]. P rzy  zasiedzenin przez 30 lub 
40 letnie wykonywanie praw a podanie praw ne­
go tytułu nie je s t wymaganem, a domniemanie 
przem aw ia za dobrą w iarą w posiadaniu. (Orz. 
m i n i s t .  s p r .  w e w n .  z 6 . stycznia 1884 r. 
1 11.517. —  Z. f. Verw. str. 102 ex 1884)

114. [Do §§. 44 i 46 noweli przem ]. Na 
reknrs szynkarza A. który wykonywał wy­
szynk w T. pod godłem .pod złotym gołębiem" 
przeciw  rozporządzeniu m agistratu  zakazują­
cemu mu używania tegoż godła, nam iestnictwo 
zniosło ten z a k a z , zarazem jednak temnż A. 
zastrzegło możność w niesienia do właściwych 
włauz autonomicznych rekursu  pod względem 
wytkniętego przez m a g is tra t braku w ym aga­
nego ze względów toaaino - policyjnych donie­
sienia i przedłożenia godła w yszynku. R eknrs 
jego (A .) m inisterjalny uwzględniono ; rozcho-

me postanowienia, jak ie  znajdujemy w §§. 216, 
217 i 219 p. u. k.

§. 524 brzmi podobnie ja k  §. 218 p. u. 
k., przypom ina atoli, że straże wojskowe i ich 
dowódzcy przez popieranie ucieczki uwięzione­
go sta ją  się winnymi wojskowej zbrodni n aru ­
szenia obowiązków w służbie straży.

Ogólna zasada, że złośliwe nieprzeszko- 
dzenie zbrodni wtenczas tylko ma być k a ra ­
nem, gdy była możność przeszkodzenia bez n a­
rażenia siebie, osób najbliższych lnb pud p ra ­
wną opieką zostających, na niebezpieczeństwo,—  
wypowiedzianą je s t także w §. 518 k. k. w. 
Od tej zasady zachodzi jednakże w yjątek w §. 
238 k. k. w., k tóry  postanaw ia, iż patrol, 
s traż  lnb zanuarm, zaniedbujący przeszkodzić 
zbrodni lub występkom, nieporządkom i niebez­
pieczeństwom, których usunięcie lub przeszko­
dzenie doń należało, pooełnia zbrodnię lub wy­
stępek przeciw obowiązkom straży  i ma być 
katanym  bez względu na to , czy pow strzym a­
nie zbrodni lub nieporządków itp . mogło na­
stąpić z łatwością lub z n i e  j a k i e m  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m .



-  225

' l / i  się tn bowiem o wypadek sporny, którego 
rozstrzygnienie w moc §. §. 44 i 46 noweli 
przem . z 15. marca 1883 r . Nr. 39 Dz. pr. p. 
wyłącznie do władzy przemysłowej należy 
(Orz M i n i s t .  s p r .  w e w n .  i h a n d l u  z d,
19. marca 1884 r. 1. 1273. — Z. f  Verw. Nr.
28 ex 1884).

115. [Do §. 3. czeskiej (§ 3. galic). or-
dyn. wyb. gm. i §. 36 czeskiej (§. 5. g a lic )
ust, gm.]. Członek Zwierzchności gminnej, 
którem u tylko wykonywanie mandatu na czas 
wdrożonego przeciw  niemu dochodzenia karno- 
sądowego było wzbronionem, może na naczel­
nika gm iny  być wybranym (Orz. T r. a d m .  
z 21 lutego 1884 r. 1. 372. —  Budw. 2029).

116. [Do § .4  gal. ust. drog. z 18 sierp­
nia 1866 r.]. Czy droga istniejąca za drogę 
publiczną ma być uważana, zależnem je s t od 
lej położenia i dotychczasowego używania, jak  
też od jej dla ruchu znaczenia. W wypadku,
0 który się rozchodzi, stwierdzonem je s t ,  że 
spornej drogi wszyscy, i to nie tylko mieszkańcy 
gminy Porąbką, lecz i mieszkańcy sąsiednich 
gmin szczególnie do wywozu drzewa opałowe­
go z lasów dworskich swobodnie i bez p rz e ­
szkody używają, że ona stanowi jedyną komu­
nikację między n iw ą : Puszcza w ielka do 
gminy Porąbką należącą a tąż gminą samą
1 że aż do r. 1872 gmina ją  napraw iała N a­
leży ją  przeto uważać za środek komunika­
cyjny dla ruchu publicznego służący. W  tym 
stanie rzeczy i gdy według §. 4. gal. ust 
drogowej z 18. sierpnia 1866 r. drogi śród 
granic gminy i obszaru dworskiego leżące j 
dla ruchn publicznego s łu żące , które nie są 
ani drogami krajowemi ani też powiatowemi, 
są drogami gmiunemi, nie mógł Tryb. admin 
żadnej z ustaw ą upatryw ać sprzeczności w o- 
rzeczeuiu W ydziału kraj. którem  ją  za takąż 
drogę gminną uznana. (Orzecz. T r y b .  a d m i n .  
z 28. lutego 1884 r, 1. 408. —  Budw. 2039).

117. W ładze polityczne według swego 
swobodnego nznania osądzić mają, ażali w pe­
wnym danym wypadku tylko przez w yw łasz­
czenie zadosyć uczynić można potrzebom r u ­
chu publicznego. W  razie wniesionego w ta  ­
kich wypadkach zażalenia Trybunał adm ini­
stracyjny to jedynie ma badać , czy przepro­
wadzone postępowanie adm inistr. przedstaw ia 
ustawową podstawę dla orzeczenia adm inistr. 
na niem opartego. Do istotnej fobmy postę­
powania adm. w sprawach o wywłaszczenia

§§. 2 2 3 — 232 p. u. k., zawierające p rze­
pisy o umorzeniu zbrodni i kar, pomieszczone 
są w le j t, j. ogólnej części kod. kar. wojsk.

Cz ę ś ć  p i ą t a  
zaw iera przep isy  o

pospolitych występkach i  ka ra n iu  takowych.

W części tej objęte są także czy­
ny, które w powszechnej ustawie kar­
nej noszą nazwę »przekroczeń*.

R o z d z i a ł  p i e r w s z y .
0  ró ź n jc h  rod zajach  pospo litych  w ystępków .

Rozdział ten odpowiada rozdziało­
wi IV. drugiej części p. u. k., a pier­
wsze 3 rozdziały i) o występkach i 
przekroczeniach w ogólności i o ich 
karaniu (§ §. 233—239 p. u. k.), 2) o 
karach za występki i przekroczenia 
w ogólności (§.§. 240— 268 p. u. k.) i
3) o karaniu nieletnich (§. §. 269—273

należy także przybranie wywłaszczyć się mające­
go przy dochodzeniu miejscowem. (Orz. T r y b .  
a d m i n .  z 20. m arca 1884 r. 1. 622. — Budw 
2063).

1 1 8 . Najwyższa władza nadzorcza szkol 
na także w wykonaniu swego praw a nadzoru 
nie je s t uprawnioną do zmiany orzeczeń wy 
danych w spornych sprawach adm inistracyj 
nycli (stron prywatnych) jeżeli nie domaganr 
się jej orzeczenia przez wniesienie środków 
prawnych. Orz. T r y b .  a d m .  z 20 m arca 1884 
roku 1. 62u —  Budw. 2064).

119. [Do art. X II . p. ust. zas. z 21 gru­
dnia 1867 r. N. 145 Dz. pr. p.) Członkom 
rady szk. okręg z powodu jedynie tej ich do 
niej należności nie przysługuje jeszcze przy 
miot urzędników państwowych w znaczeniu 
pow. artykułu . (Orz. T r y b .  a d mi r .  z 27 mar­
ca 1884 r. i. 673. —  Budw. 2071).

120. Zakaz publicznych zabaw w dniach 
normalnych odnosi/  się po myśli §. 902 kod. 
cyw. do czasu od północy następującej po dnia 
poprzedzającym do północy następującej zaraz 
po odnośnym dniu normalnym. (Orz. T r y b .  
adm.  z 28 m arca 1884 1. 483. — Budw. 2072).

1 2 1 . W sprawach stron odnoszących się 
do prawa publicznego (jak, co do obowiązku 
do grodzenia drogi gminnej) władze adm inistr. nie 
są uprawnione do ponownego rozstrzygania sp ra­
wy już prawomocnie rozstrzygniętej i do zmia­
ny na niekorzyść jednej strony stanu praw ne­
go w ustawowym toku instancyj ostatecznie 
utworzonego (Orz. T r y b .  a d m.  z 3 kwietnia 
1884 r  1. 704. —  Budw. 2082).

12 2 . [Do §§. 36 i 58 Lwowskiej ustawy 
budown J Nakaz budowania w interesie publi­
cznym chociażby tylKo przeciw jednemu z wła­
ścicieli nieruchomości wydany, obowiązuje t a ­
kże wszystjych Innych spółwłaścicieli * Rygui- 
egzekucyjnego przeprowadzenia zuieśienia bu­
dynku z urzędu na koszt posiadaczy tylko co 
do budynków upadkiem grożących (verfallen) 
nie zaś także co do zaniedbanych (.verwahrlost) 
może być zastosowanym. (Orz. T r y b .  a d m i n .  
z 19. kw ietnia 1884 r. 1. 814, —  Budw. 2095).

p. u. k.) pomieszczone są w I. części 
kodeksu karnego wojskowego z od- 
powiedniemi zmianami.

R o z  dz ia ł  d r u g i e
0  w ystępk aeh  przeciw  publicznej spokojności i  p rz e c u ' publicznem u 

porządkow i.
Jestto pierwsza kategorja występ­

ków skierowanych przeciw publiczne­
mu bezpieczeństwu.

§. §. 530 do 536 opiewają podo­
bnie jak §.§. 278 do 284 p. u. k. Do  
dane są §.§. 537 i 538, które stano­
wią co następuje o zbiegowisku :

»Przeciw oficerom, urzędnikom pu­
blicznym lub sługom publicznym, któ­
rzy z powodu tego występku według 
§•§ 531 do 536 karze ścisłego aresztu 
podpadają, orzec można zarazem po­
zbawienie służby, a przeciw podofice­
rom degradacją*.

S P R j ł W Y  K O L E J O W E .  

Porto kolejowe.
„Za... centów koleją od k tó re jk o lw iek  

stacji aż do g ran icy  p ań s tw a" . W  tych  s ło ­
w ach da się w yrazić w k ró tk o śc i cała. treść 
pom ysłu  t. z. ko le jow ego  porta , k tó ry  w n a j­
n ow szych  czasach, ja k o  jeszcze nie dość  
do jrza ły  p ro jek t, b łą k a  się ty lk o  po n ie ­
k tó ry c h  dzienn ikach  za g ran ic zn y c h , ale od 
urzeczyw istn ien ia k tó reg o , chociaż w o d ­
m iennej nieco fo rm ie , sądząc po g łosach  
pow ażn y ch  ludzi fach o w y ch , m oże nie j e ­
steśm y zb y t oddaieni.

T o  też godzi się i dla czy te ln ików  na- 
szego pism a za re jestro w ać  w k ró tk o śc i g łó ­
w ne za ry sy  rzeczonego  p ro je k tu , w tern 
p rzek o n an iu , że i w naszym  kraju  n ie  b ra k  
ludzi fachow ych, k tó rz y b y  bliżej ro zp a trzy ­
li tę  sp raw ę, m ogącą bezsprzecznie za in te­
resow ać najszersze ko ła  publiczności.

R zecz  się ma następu jąco  : P rzed  o k o ­
ło 20  la ty  pew ien A nglik  vvpadł na m yśl 
zaprow adzen ia  jednolite j ta ry fy  kolejow ej 
dla tran sp o rtu  osób w m iejsce d o ty c h c z a ­
sow ej, stosującej się do odległości i k lasy  
w agonów .

Z  pom ysłem  tym  sw oim  p rzep ad ł on 
podów czas z k rć tesem  zarów no  w A nglii, 
ja k  w Niem czech, gdzie s ta ra ł się dlań z y ­
sk ać  adep tów  M yśl tę  po d ją ł na no w o  
przed  trzem a la ty  dr. H e r t z k a ,  w ydaw ca 
rozpow szechn ionego  i w  naszym  kraju  dzien­
n ika W iener Allg. Z t g , a popieraiąc ją  u- 
staw iczn ie , p rze d ło ży ł sw e za p a try w an ia  
w iedeńskiem u k lubow i u rzęd n ik ó w  ko le jo ­
w ych.

W y w o ła n a  podów czas dyskusja  ustna  
i pisem na nie b a rdzo  jeszcze sp rzy ja ła  p o ­
m ysłow i.

Jed n ak że  dr. H e rtz k a , z g łę b o k ą  w ia­
rą  w m ożliw ość jego  urzeczyw istn ien ia, p ro ­
w adził dalej sw e obliczenia, a zu ż y tk o w aw ­
szy za rzu ty  przez ludzi fachow ych mu 
poczyr. one do uzupełnienia sw ego p ro jek tu , 
w ystąp ił z tak o w y m  przed  k ilku  ty g o d n ia ­
mi ponow nie w klubie w yżw ym ien io - 
nym  w  obec auditorjum , z łożonego  7. p ier-

* Wszelako postanowienia §§. 531— 
537 względem osób wojskowych obo­
wiązanych przysięgą do ścisłego woj­
skowego posłuszeństwa o tyle tylko 
należy stosować, o ile one biorą u- 
dział w zbiegowisku, które nie pozo­
staje w żadnym stósunku do ich obo­
wiązku wojskowego, gdy więc dane­
go  przypadku nie można uważać za 
zbrodnię wojskową lub za występek 
wojskowy*.

§§■ 539 d° 546 zawierają takie sa­
me przepisy *) co do tai lycn stowa­
rzyszeń jak §.§. 285 do 292 p. u. k.

§ 547. stanowi, że oficerowie i o- 
soby piastujące publiczny urząd, lub 
sługi za udział w tajnem stowarzy­
szeniu w myśl §.§. 539— 541, mają być

*) Zm iany są stylistyczne n- p. obok  
słow a „ u rz ąd 11 w ym ieniona „służba" i t. p.
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w szo rzęd r.y ch  ko le jow ych  au to ry te tó w  s to ­
licy i ludzi fachow ych.

R o zu m o w an ia  i w n iosk i jego  są o p a r­
te  na szczeg ó ło w y ch  obliczeniach i datach, 
w  za k res  ściśle fachow y tra n sp o rtu  k o le jo ­
w ego w chodzących , z k tó ry ch  dla obszerno- 
ści tychże p rzy taczam y  niniejszem  w k ró t­
k o śc i ty lk o  n ie k tó r e , odsełając c iekaw ych  
do  streszczczenia rzeczonego  w y k ła d u , u- 
m ieszczonego  w nr. 16 7 1  jego  dzienn ika z
d. 2 1 . p aździern ika  br.

D r. H ertz k a  w ychodzi z tego, zdaniem  
naszem  całkiem  słu sznego  z a ło ż e n ia , że 
m iędzy  tran sp o rte m  oso b o w y m  a tak im że ' 
tia n sp o rte m  to w a r o w y m , w edług  obecnie 
p ra k ty k o w a n y c h  pow szechn ie no rm , za ch o ­
dzi rażąca sp rzeczność pod w zględem  p r o ­
po rc ji k osz tów  p rzew ozu . Z arzuca on in ­
s ty tucjom  ko le jow ym , że podczas gdy przy  
transpo rc ie  to w aró w  k o sz ta  tegoż stosują 
się z jednej stro n y  do rzeczy w is ty ch  k o sz ­
tów  kolei, a z drugiej stro n y  do  m ożliw o­
ści ponoszenia op ła t odnośnych  p rzez  pu 
bliczność, to  p rzy  transpo rc ie  osób z a rz ą ­
dy  ko le jow e ty lk o  ten osta tn i w zgląd  m ają 
na o k u ; z czego, zdaniem  jego, w ynika, iż 
dzisiaj jazda koleją służy  p rzew ażn ie  jed y ­
nie dla klas za m o ż n ie jszy c h , a o raz  m iino 
tego , ty lk o  na n iek tó rych  ko le jach  się ren- 
tuje, k tó ry  to  osta tn i argum en t p rzez  w zgląd 
na porów nan ie  ze z w y k łą  ja zd ą  na osi i 
o raz  ko losa lną  ró żn icą  k osz tów  tran sp o rtu  
ko le ją  żelazną, jest bezprzecznie najlepszym  
dow odem  w ielkich b rak ó w  w  do tyczasow ej 
pow yższej kalku lacji o p ła t tran sp o rto w y ch .

Ja k o  jed n o stk ę  do  obliczenia^ rz e c z y ­
w istych  k osz tów  p rz e w o z u , p rzy jm u je  on 
k o sz ta  tran sp o rtu  to w a ro w e g o , w ynoszące 
b ru tto  7 ,o centa od beczki (tonne) na k i ­
lom etr, a b iorąc ża podstaw ę p rzec ię tn ą  
ja zd ę  jednej osoby na 100 k ilom etrów , o- 
blicza on rzeczyw iste  k o sz ta  tran sp o rtu  o- 
sobow ego  na 15 , m ów ię p i ę t n a ś c i e  
c e n t ó w ;  wywrodząc d a le j, że już  ty lk o  
p ięc iok ro tne  pow iększen ie  ru rh u  o so b o w e­
go  b y ło b y  w y sta rcza jące  do p o k ry c ia  ty c h ­
że rzeczyw istych  k o sz tó w  insty tucji k o le jo ­
w ej, czyni słuszną, zdaniem  naszem , uw agę 
iż w óbec tak ieg o  um niejszenia k osz tów  ja ­
zd y  koleją, ruch osobow y p rzy  zap row a 
dzeniu p o rta  ko le jow ego  sta łby  bezsprzecz

s k a z a n i  ( o p r ó c z  k a r y  a ’r e s z tu )  t a k ż e  
n a  p o z b a w ie n ie  s łu ż b y ,  a  p o d o f i c e r o ­
w ie  n a  d e g r a d a c j ą

§ §. 5 4 8 — 554  b r z m ią  z m a łe m i  
z m ia n a m i t a k s a m o  j a k  i § .§ .2 9 5 — 299 

p  u . k
N o w y m  j e s t  § . 555 , k t ó r y  o p ie w a  

n a s t ę p n i e :  O s o b y  p o z o s t a j ą c e  w  c z y n ­
n e j s łu ż b ie  p u b l ic z n e j ,  b i o r ą c  u d z i a ł  
w  j a k i e m k o lw ie k  d o z w o lo n e m  s t o w a ­
r z y s z e n iu ,  m a j ą  u c z y n ić  o  te r n  d o n ie ­
s ie n ie  s w o je j  p r z e ło ż o n e j  w ła d z y  w  c ią ­
g u  t r z e c h  d n i  p o  u s k u te c z n ie n iu  p r z y ­
j ę c i a  d o  to w a r z y s t w a ,  a  j e ż e l i  w ła d z a  
t a  u d z i a ł  ic h  w  t e m ż e  to w a r z y s tw ie  
z a  n ie d o p u s z c z a ln y  u w a ż a ,  m a ją  n a ­
ty c h m i a s t  z t o w a r z y s t w a  w y s tą p ić .  
D z i a ł a j ą c y  p r z e c iw  t e m u  m a ją  b y ć  k a ­
r a n i  a r e s z t e m  o d  24  g o d z in  d o  3 m ie ­
s ię c y .

nie w takiej p roporc ji do ruchu  te raźn ie j­
szego, jak  tenże do ru ch a  naszych  p ra ­
dziadków , n iezn a jący rh  jeszcze  ko le i że la ­
znych.

Dalej oblicza on, że  w obec kon ieczno­
ści spow odow anych  ta k  o lbrzym im  ruchem  
osobow ym  adap tacy j, j a k : pom nożen ia  to ­
rów  ko le jow ych , w agonów  i t. p. zdaniem  
jego  zasz łaby  p o trzeb a  podw yższen ia  ceny 
p o rta  ko lejow ego o dalszycn 10  centów  tj. 
ustanow ien ia tegoż razem  na 25 ct. od o- 
so b y  na każdą  p rzestrzeń  w gran icach  pań 
stw a. K o sz ta  podw ojen ia  to ró w  kolejow ych 
na ko lejach o b e c n y c h , 21  000 k ilom etrów  
w ynoszących  oblicza on na 2 d o  3 m ilia r­
dów , a tern sam em  p o trze b ę  o p ro cen to w a­
nia tak iego  kap ita łu  po 5 pr. roczn ie na 
100  do 150  m ilionów ; zaś kosz ta  resz tu - 
jących adap tacy j lo k o m o ty w , w agonów  itp, 
na dalsze 2 m iliardy . N atom iast oblicza on 
dochody  z tran sp o rtu  osobow ego  p rzy  zw ię­
kszo n y m  ruchu o sobow ym  na 7oO milionów 
ro cz n ie , co w edług dat p rzezeń  zestaw io ­
n y c h , aż nadei b y łoby  dosta teczne do 
w szelkich  adaptacy j ko le jow ych , sp o tęg o w a­
nym  ruchem  osobow ym  spow odow ać się 
m ających.

Pod  w zględem  innow acji zap ro w ad ze­
niem  porta  ko le jow ego  sp o w o d o w an y c h , 
zaznaczam y  ty lk o , że zniesione m ia łyby  być 
obecne po rządk i czasow e odjazdu  i p rzy ja ­
zdu  pociągów  w obec stale uno r m ow anego  
lim ita czasu tak iego  ciągłego ruchu  pocią­
gów , zupełn ie już  z b y te c z n e ; tudzież że 
kon tro la  biletów odbyw aćby  się m ia ła  ty lk e  
p rzy  od jeździe i p rzy jeździe, a tern sam em  
um niejszoną by łab y  czynność k o n d u k to ró w ; 
dalej zap ro w ad zo n ą  m ia łaby  być j e d n o -  
k l a s o  w ,o.s ć w agonów , o b o k  w y ją tk o w y ch  
ty lk o  w ągonow  zb y tk o w n y c h  i t. p.

T a k ą  je s t treść w vw odów  dr. H e r t z -  
k i, k tó ry  śród  pow szechnego  p ok lasku  au - 
ditorjum  zak o ń czy ł sw ój w y k ład  ogólnem  
w ezw aniem  do reform y sp raw y  kolejow ego  
tran sp o rtu  osobow ego.

Już na nas tępnem  zebran iu  k lubu  
w yżw spom n.anego  ko lejow ego rozpoczęto  
w obec rów n ież  licznego i nader dobranego  
g rona s łuchaczy , stosow nie do daw niej w y ­
rażo n eg o  życzenia w n ioskodaw cy , dyskusję  
nad tym  pro jek tem  dr. H ertzk i.

§ .§ . 556  d o  5 6 7  b r z m ią  p o d o b n ie  
j a k  § .§ . 300 d o  310 p . u . k .  *).

R o z d z i a ł  t r z e c i .
O w ystępk ach  przeciw  pub liczny®  zak ład o m  i urządzeniom , 

dotyczącym  b ezpieczedstw a pow szechnego.
§. 568  o b o w ią z u ją c y  w  m ie js c e  §. 

311 p .  u . k .  o p i e w a : K t o  u r z ę d n ik a  
a l b o  in n ą  o s o b ę  w  s ł u ż b i e  p u ­
b l i c z n e j  p o z o s t a j ą c ą  p r z e z  p o d a ­
r u n k i  d o  s t r o n n ic z o ś c i  lu b  n a r u s z e n ia  
j e j  u r z ę d o w y c h  a l b o  s ł u ż b o w y c h  
o b o w ią z k ó w  n a k ło n ić  u s i łu je ,  p o p e ł n i a  
p r z e z  t o  w y s t ą p e k ,  j e ż e l i  t e n  c z y n  
n ie  p r z e d s t a w ia  s ię  j a k o  z b r o d n ia  w  
§ ie  384  o k r e ś lo n a  lu b  j a k o  m n e  c ię ż ­
s z ą  k a r ą  z a g r o ż o n e  n a r u s z e n ie  u s t a ­
w y , i m a  b y ć  k a r a n y  a r e s z t e m  o d  1, 
d o  6 m ie s ię c y .

*) §• 558  odw ołu je się do  p rzep isów
II. części kod . k am . w oj.

D o g łosu  zap isa ły  się p ie rw sz o rz ę d n e  
siły fachow e, ja k  cen tralny  in spek to r kolei 
C zerniow ieckiej p. S c h re ib e r ; n a d in sp e ­
k to r  kolei p ań stw o w y ch  p. S c a la ; radca  
rzą d o w y  p. L ich arz ik  (cz łonek  cen tra lne j 
dyrekcji kolei . p ań stw o w y cn ); radca  d w o ra  
p S ch re in e r; z naszych  p anów  ko le jow ych  
zapisanym  b y ł do dyskusji ta k że  p. b a ro n  
G o s tk o w sk i, cz łonek  cen tralnego  za rząd u  
kole> p aństw ow ych , jed n ak że  z pow odu w y­
jazdu  uspraw iedliw ił sw ą n ieobecność.

O w oż pocieszającym  bezsp rzeczn ie  dla 
p ro jek tu  p. dr. H e r t z k i  ob jaw em  jest ta  
o k o lic z n o ść , iż w szyscy  zab iera jący  g łos 
w tej spraw ie, dali w yraz  tem u  p rz e k o n a ­
niu, iż pew na refo rm a w dziedzinie t r a n s ­
portu  osobow ego na kolejach że laznych  w 
k ie ru n k u  p rzez  w n ioskodaw cę w y tk n ię ty m  
jest n ie ty lk o  m ożliw ą ale o raz  i p o żą d an ą . 
Jed n ak że  za razem  ro zb ie ra jąc  szczegó łow e 
daty  p rzez  w n ioskodaw cę za podstaw ę do 
obliczenia k o sz tó w  tran sp o rtu  o sobow ego  
p iz y ję te , ośw iadczyli się oni we w iększej 
części za ty lk o  stopniow em  w prow adzen iem  
zm niejszenia ceny ja zd y  kolejow ej obecnie 
istniejącej, n iem niej tak że  za znacznem  ro z ­
szerzen iem  i zniżeniem  cen d o ty ch czaso w y ch  
biletów  p o w ro tn y ch  (T o u r- und R e to u rk a r-  
ten) tudz .eż  zaprow adzen iem  ta ry f  dyferen- 
cjalnych (p. Schreiber).

N atom iast, ńajkom peten tn ie jszy  w tej 
m oże m ie rz e , n ad in sp ek to r S c a l a ,  
k tó ry  w łaśnie m a oddzia ł spraw  tra n sp o rtu  
osobow ego w d y rek c ji centralnej, u zn a ł 
p ro jek t w nioskodaw cy  za god n y  p ersek w o - 
w ania go (anstrebensw erth ) zaznaczając  p rzy  
tern, „iż w edług  jeg o  zdania już naw et d z i­
siaj w szy s tk ie  bez w y jątku  koleje m o g ły b y , 
nie obaw iając się u szczerbku  w do ch o d ach , 
zap row adzić  ta ry fę  10  cen tow ego  po rto  dla 
ruchu  t. z. loka lnego  w ob ręb ie  do 30  k i ­
lo m e tró w ", co w y w o ła ło  sensację w aud i- 
lo rjum .

Na w szelk ie z re sz tą  zarzu ty  p o c z y ­
nione p ro jek to w i w n ioskodaw cy , zastrzeg ł 
sobie tenże w k ró tk im  czasie zarep likow ać, 
na co ju ż  obecnie, gdy  sp raw a ta  w ta k  
pow ażnem  kole ludzi fachow ych pod d y sk u ­
sję  w zię tą  zosta ła , p raw d o p o d o b n ie  d ługo  
nie będziem y czekali P ozostaw ić  o cz y w i­
ście m usim y ludziom  ściśle fachow ym  szcze-

§. 569 brzmi podobnie, ja k  § 312 p. u. k .;  
natom iast §. 570 obowiązujący w miejsce §u 313 
p. u. k ma brzmienie odm ienne: „Słowna 0- 
braza ma być karaną aresztem  od 3 dni do 1 
miesiąca, jeżeli nie ma zastosowania §. 1 8 0 ;* )  
czynna zaś aresztem  od 1 do 6 m iesiecy". 
D rugi ustęp §u 570 brzmi dosłownie ja k  od­
nośna część §11 313 p. u. k., dodaje je d n ak , 
że osoby wojskowe m ają być oprócz tego sk a ­
zane na pozbawienie służby lub degradacją.

§. 571 brzmi dosłownie jak  §, 314 pow. 
ust. karn.

§. 572 (opiewający podobnie ja k  §. 315 
pu u. k ) dozwala karę obostrzyć pozbawie­
niem służby lub degradacją.

§ §. 573 do 587 są powtórzeniem §.§. 
3 1 6 - 3 3 0  p u. k.

§. 579 (brzmiący tak  samo jak  §. 322 
p. u. k .) zniesionym został przez rozp. Nstjw 
komendy arm ii z 12 czerwca 1857 roku IV . 
L. 966.  (Dok. n.)

*)§ . 180  o k reś la  w ystępk i p rzeciw  s traży  
w ojskow ej.
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go low ą k ry ty k ę  i sąd w tej spraw ie n ie­
zm iernej doniosłości, pozw alając sobie ty lko  
je d n ą  uw agę , iż zdaniem  naszem  tak
zw ane ta ry fy  dyferencjalne ja k o te ż  z a p ro ­
w adzenie p o rta  o k resow ego  (Zonentaril) 
ja k ie  daw niej istn iało  p rzy  p o rto  Jistow em , 
a o raz  znaczne ulgi pod w zględem  t. z. 
p e rm a n en te k , zd a ją  się nam  być, co najm niej 
przejściem  najodpow ieclniejszem . Na każd y  
sposób  oddać trzeb a  w szelkie uznanie w nio­
sk o d a w c y  za pod ję tą  m yśl, k tó ra  choćby  
w  najb liższych  konsekw encjach  d o p ro w a ­
dziła jedynie ty lk o  do znacznego  um niej­
szen ia  cen ja zd y , ju ż b y  bezsprzecznie u w a ­
ż a n ą  b y ć  m usia ła  za znaczne dobrodzie jstw o , 
szczegó ln ie  dla ubogiego pod w zględem  
ś ro d k ó w  k o m u n ik acy jn y ch  naszego k raju .

Ja k  dalece bow iem  i w tej m ierze
k ra j nasz  je s t u p o ś le d zo n y , nie p o trzeb u ­
je m y  zdaje się dodaw ać. D osyć w ziąć do 
rę k i p ie rw szy  lepszy m iesięcznik t. zw 
„ K o n d u k to ra  k o le jo w eg o - , ażeby  się p rze ­
k o n a ć  o różn icy  w sposobie postępow ania 
W obec nas za rząd ó w  kolejow y! h. W  o b rę ­
bie całej C islitaw ii ja k  i w szędzie zagranicą 
są ta k  znaczne pod ró żn o rak iem i form am i 
udzielane koncesje i u łatw ienia, bądź to  ja k o  
ja zd y  ok ó ln e  (R und  K eisebillets), sezonow e, 
pow ro tow e i t p , że tych  k ilka a najw ięcej 
k ilk a n a ś c ie  kom binacy j od n o śn y ch  na n a ­
sz y ch  ko le jach , za k raw a ją  na iron ię koncesyj 
i u ła tw ień

Ja k że  liczny jeszcze jest zastęp  w n a ­
szym  kraju  tych , k tó rz y  dlatego się naw et 
z m iejsca nie rusza ją , iż pom im o sto jących  
o tw o rem  w ró t całej E u ro p y , nie m ogą sobie 
pozw olić  z b y tk u  choćby coko lw iek  dalszej 
w  św iat w ycieczki ?

A  w szak że  to  n ie ly lk o  pod w zględem  
ściśle to w aro w y m  są dzisiaj koleje pierw  
szo rzęd n em i arte rjam i w szelak iego  spo łecz­
nego  życ ia  i postępu. T o  też i m y z całej 
duszy  p rzy k la sk u jem y  podjętej p rzez  dra 
H e r tz k ę  w alce, bo ko losalnem i i nie dają- 
cem i się ob liczyć b y ły b y  nas tęp stw a  p rze ­
p ro w a d ze n ia  tego  godnego  zdobyczy  XIX. 
w ieku  p o m y słu , na sto sunk i n ie ty lko  ściśle 
ek o n o m iczn e , ale też i ogólne społeczne, 
a  n a w e t to w arz y sk ie , k tó re  to  następstw a 
ta k a  istna now oczesna w ęd ró w k a  narodów  
sp o w o d o w ać  by  m usiała.

W ięc , chociaż ja k  na raz ie  nie zanosi 
się jeszcze na to, ażeby cały  p ro jek t angiel­
sk ieg o  m yśliciela zos ta ł u rzeczyw istn iony , 
to  w obec ta k  pow ażnych  g łosów  ludzi 
fachow ych , jak ie  pow yż p rzy toczy liśm y, 
dążenie do gruntow nej re fo rm y  w tym  
k ie ru n k u  jest n iezaprzećzenie postu latem , 
k tó  ry  i nam  popierać w ypada . G. N .

Uwaga Redakcji. A rtyku ł powyższy za­
mieszczamy z powołaniem się na artyku ł pod 
napisem : „0  reformie taryfy  kolejowej" za­
mieszczony w nnm. 4. 5. 6 . z r  b który 
kw estję powyższą fachowo omawia.

W IADOMOŚCI POTOCZNE.

Dwie nowe ekspedycje do bieguna 
zostaną wkrótce pizedsięwzięte. Kierownikiem 
jednej będzie sławny Nordenskjóld. W yprawa 
ta  stojąca pod protekcją adm iralicji rosyjskiej 
obliczona je st na trzy  lata. JJordenskjóld chce 
naprzód ruszyć ku nowo odkrytym  wyspom 
B enetta  w archipelagu nowosybirsk im a po |

założeniu tam  składów na utrzym anie wyprawy, 
zdążj do kraju Franciszka Jozefa, skąd trzem a 
drogami pragnie rnszyć do bieguna.

W północnej Ameryce przygotowują drugą 
wyprawę. K oszta jej pokrywra w połowie Cyrus 
F eil i nowoyorski Yacht-Ciub Dowództwo o 
bejmnje Melvil!e, inżynier wyprawy „Jean ety " .

Złodzieje truciciele. „W arszaw ski 
K urjer P oranny11 donosi : Złodzieje których 
specjalnością je s t okradanie pasażerów, podró­
żujących kolojami żelaznemi, zawsze z powo 
dzeniem używają środków narkotycznych do o- 
durzenia npatrzonych ofiar. Tylekrotnie smu­
tne wypadki nic a nic nie skutkują u łatwo 
wiernych, przyjmujących poczęstunek od osób 
nieznajomy cli w postaci cygara, papierosa lub 
napitku. A przecież tak  łatwo uniknąć tych 
poczęstunków, jeżeli się postawi za zasadę nic 
nie przyjmować od nieznajomych. Oto znów 
dwie kradzieże kolejowe jednej i tej samej no­
cy spełniono na dwóch ko lejach, obie za po­
mocą odurzenia narkotykiem. Ofiarą pierwszej 
padł S . R ,  młody kupiec, który, powracając 

z Rygi zaw arł w wagonie znajomość z jakim ś 
jegomościem podającym się za agenta handlo­
wego. Rzeczony agent wiózł z sobą dwie p ła­
skie oplatane flaszki z nalewką wiśniową. Sam 
pijąc kilka razy. częstował p R. który n- 
przejmemu zaproszeniu nie śmiąc odmówić, 
dwukrotnie wychylił parę łyków. Niebawem 
uczuł dziwną jakąś ociężałość, zaw rót głowy, 
a chocież agent ciągle s ta ra ł się utrzym ać o- 
żywioną rozmowę, p. R., nie mogąc zwalczyć 
senności, usnął tak  mocno, że obudził się do 
piero niedaleko W arszawy, a mianowicie w Czy- 
żewie. Głowa ciężyła jak  ołów i dopiero po 
obfitych wymiotach p. R. zaczął przychodzić 
do siebie. A genta już nie było. W spółpasa­
żerowie mówili, że przez parę stacyj ów ajent 

| Spał również trw ardo, opierając głowę na ra  
mieniu p. R. Nic dziwnego , ptaszek bowiem 
udawał sen, a w tym  czasie zręcznie zopero- 
wat kieszeń i zabrał kopertę zawierającą 1.300 
rs, w samych storublowych banknotach.

Identyczny prawie wypadek w ydarzył się 
na kolei wiedeńskiej. Tu jednak działało dwóch 
łotrów, a zam iast nalewki użyto cygara. P . D. 
obywatel z iem sk i, powracając znalazł się w 
przedziale wagonu od granicy z dwoma in d y ­
widuami, z których jeden przedstaw ił się jako 
kupiec cygar hawańskich. Mam właśnie g a tu ­
nek wyborowy i niedrogi, rzecze, ofiarowując 
cygaro. P  D., lnbownik dobrych cygar, chę 
tnie okazaną sztukę ^zapalił, lecz w miarę dal­
szego palenia nczuwał pewną senność. To są 
za mocne cygara —  rzek ł do kupca i połowę 
wyrzucił za okno. Ofiarowano p D. znów in ­
ny gatunek; lecz po zaciągnięciu się nowem 
cygarem zaledwie parę razy, p. D. ani nie wie 
ani pam ięta , jak  usnął Był to sen ciężki i 
chorobliwy. P . D. w ciągu drogi siłą woli 
budził się k ilk ak ro tn ie , ale zaledwie otworzył 
oczy, znów zapadał w przykrą drzemkę. D o­
jechawszy do W arsżawy, przy wyjściu z wa­
gonu, omało z niego nie wypadł, gdy wychy­
lił głowę na świeże powietrze. Instyktow nie 
biorąc się za kieszeń , z przerażeniem zauwa­
żył brak  pu g ila resu , zawierającego 600 rs. i 
k ilkaset guldenów Z łodzie je , ja k  sw ierdził 
konduktor wysiedli jeszcze przed Skierniewi­
cami, a do tej tylko stacji mieli kupione bi­
lety. Dwa te fakty winneby skłonić podróżu­
jących do wielkiej ostrożności w zawiązywa­
niu znajomości z, w spółpasażeram i, chociążby 
ci najprzyzwoiciej się przedstawiali. Powierz­
chowność często bardzo zawodzi.

w i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e .
(Z i r z jd .  „G az . lw .“  po dzień  2 0 . G rudnia  188* r . )

Opróżnione posady: Radcy s. kraj. 
przy sądzie kraj we Lw ow ie; podania do 
Prezydjum s. k r we Lwowie do 10. Stycznia 
1835 (288). —  E kspedjenta przy utworzyć 
się mającym urzędzie pocztowym w Miżyńcu 
w pow. P rzem yskim ; podania do D yrekcji 
poczt i telegraf, we Lwowie do 15. Stycznia 
r. b. (292).

Mianowania: F ranciszek  Rudolf Hesse 
zarządca urzędu te leg raf, w I  rzemyślu , s ta r­
szym zarządcą poczt tamże. —  Stanisław  B a­
siński profos p r z /  krakowskim areszcie g i r -  
nizonowym. kancelistą ga'ie, P rokuratorji skarb.
— Jó z ef Karescli, oficjał poczt., odszezegól- 
niony tytułem  i charakterem  zarządcy poczt, 
w Samborze i oficjali poczt. Edw ard Engel 
w Złoczowie Maksymilian Jasińsk i w Nowym 
Sączu i G abrjel Glass w Białej, zarządcain, 
poczt, w ich dotychczasowych miejscach służbi

Alojzy Hoffmann oficjał poczt, w Krakowie, 
kasjerem  poczt, tamże. — Oficjali poczt. J a ,  
K ottas i Karol Motał we Lwowie, kasjeram n 
poczt, dla Tarnow a, względnie dla Przem yi 
śla. —  Ja n  Seiler oficjał poczt w Kołomyji- 
kontro lorem poczt, tamże. —■ Ludwik Mora 
K orytowski, radca s. k r. w Krakowie, prezy­
dentem s. obw. w Rzeszowie. —  Karol L etti 
radca budowniczy, starszym  radcą budowniczym 
i naczelnikiem technicznego departem. przy 
galic. N am iestnictw ie. —  Alojzy Malir pra­
k tykan t sąd., ausknltan tem  sąd. w okręgu kr. 
sądn wyższego w Krakowie. —  Oficjałami 
poczt: Ja n  Galasiewicz były oficjał poczt.
W iktor Skrzyński asystent telegrał. dla K ra ­
kowa, Ja n  Tempie asysten t telegraf, dia 
S try ja i A rtu r Payersfeld asystent poczt, dla 
Podwołoczysk. —  A systentam i poczt.: Marcin 
Jeziersk i p rak tykan t poczt, i H enryk W ald- 
man elew te leg ra f , obaj dla Białej, Eugeniusz 
H arw y prak tykan t poczt, dla Buczacza i 
D aw id Ohuna ekspedytor poczt, dla Wadowic.
—  Ju lian  Bochyński radca s. kr. we Lwowie, 
radcą wyższ. s. k r. we Lwowie, — D r. E d ­
mund R iel adjnnkt w Elbogei i Józef Bo­
cheński adjunkt we Lwowie, komisarzami 
górnicz. przy urzędach górnicz. w Galicji. —  
K onstanty Schmidt kontrolor poczt, w Tarnowie, 
kasjerem  poczt, we Lw owie; Kanceliści s /o b w .: 
K azim ierz Łopuszański w Samborze i F ran c i­
szek A^entowicz w Stanisławowie, adjunk- 
tami kancelaryjnym i, pierwszy w Samborze, 
drugi w Stanisławowie. —  Antoni Michalewski 
kancelista przy sądzie obw w Tarnowie, 
aajunktem  kancelaryjnym przy sądzie oow 
w Nowym Sączu —  P rak tykanci podatk.; Józef 
Klement, Antoni K alik i Edwin Dobrowolski, 
adjunktam i podatkowymi. — D r. Maurycy S tra ­
szewski nadzwyczajny profesor, zwyczajnym 
profesorem filozofii w uniw ersytecie K rakow - 
przy dyrekcyi poczt i telegrafów  we Lwo­
wie. —  Sędziąmi pow .: Edw ard Liebensfeld 
adjunkt sądu pow. w Gorlicach, dla Sokołowa 
i Józef K rzepela adjunkt sądu pow. w Rze, 
szowie, dla Ulanowa. —  Roman Doliński ad­
ju n k t sądu pow. w Gorlicach,, adjunktem  
przy  sądzie obw. w Rzeszowie. —  Adjunktam i 
sądu pow. auskultanci: Ju lian  Rudzki i Ja n  
Banaś obydwa dia Gorlic, Stanisław  Kremer 
dla L iszek i Ja n  Górski dla Czarnego D u ­
najca.— A systentam i poczt Eranciszek Kijowski 
p rak tykan t poczt dla Tarnopola, Bolesław 
G idlow ski, manipulant pocztowo-telegraf, w 
Liwnie w Bośni, dla Jarosław ia i Józef Miihl-
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bauer zawiadowca ubocznej stacji telegraf, w 
Kałuszu, dla Brzeżan — S tan isław  Czahurski 
p rak tykan t sąd. auskultantem  sąd. w okręgu 
wyższ. sądu kraj. w Krakowie. — W ładysław  
Seredowski, ad junkt sąd. we Lwowie zastę ­
pcą prokuratora w Przem yślu.

Przeniesienia: Asystenci poczt Lud­
wik Arciszewski ze Lwowa do Kołomyi i 
Tadeusz Hrehorowicz ze S try ja  do Lwowa. — 
J a n  Dalewski zarządca poczt, w Przem yśla, 
w tym charakterze Jo Brzeżan. — M. Michniewicz 
sędzia pow. w Sokołowie i dr Wilhelm Gold 
stein  adjunkt sądu pow. w Czarnym Dunajcu 
na w łasne prośby do wchodzącego w życie 
z dniem i .  Stycznia 1885 r. sądu pow. w Bie 
czu. —  A ntoni Siwadłowski sędzia pow. w U la­
nowie -do Rozwadowa.

W yszczególnienia : S tanisław  S trze ­
leck i starszy  zarządca górniczy adm inistracji 
salinarnej w Wieliczce, ty tu ł i charak te r radcy 
górniczego. — Dr. Jó zef Rosenblatt pryw atny 
docent w uniwersytecie krakowskim  —  ty tu ł 
profesora nadzwyczajnego.

OD ADMINISTRACJI.

B a r d z o  w i e l u  P. T. P re n u m e r a ­
to ró w  n i e  r a c z y ł o  d o t ą d  n a d e s ł a ć  
n a m  n a I e ż y  i o ś c i p r  e 11 u iii e r  a c y j  - 
n y c h u  N i c h  z a l e g a j ą c y c h ,  c h o c ia ż  
z a le g ło śc i te. u w iem  s to s u n k o w o  z n a ­
c z n e .  c ią g le  sz c z e g ó ło w o  m a ją  so b ie  w y ­
k a z y w a n e  i ch o c iaż  p ism o  n a s z e  O d b ie ra ją , 
a^ m y  z zu p e ln e m  z a u fa n ie m  ta k o w e  jm  
c ią g le  p rz e s y ła m y . Nie m ogąc  n a r a ż a ć  w y ­
d a w n ic tw a  na t a t ą  p rz e w lo k ę , w id z im y  
s ię  z m u sz e n i p ro s ie  u n r /e j is iie  w sz y s tk ic h  
P . T. z a le g a ją c y c h  o b c z w i o c z i i e  n a ­
d e s ł a n i e  z a l e g ł o ś c i .  a z a ra z e m  
w s z y s tk ic h  p . T. P re n u m e ra to ró w  o w c z e ­
sne  o d ii o w  i e ii i e n a r o k  n a s t ę p n y  
p r  e n u  ni e r  a ty ,  k tó re j w a ru n k i 11 i e- 
z iii i e n i n n e  p o z o s ta ją  Od z™ w a m y sic  do 
p o c z u c ia  s ł u s z n o ś c i  n a sz y ć  Ir S zan . 
P re n u m e ra to ró w , ży w ią c  n a d z ie je  że o 
d e z w a  n a sz a  p o ż ą d a n y  o d n ie s ie  sk iiłek .

^  Im  S eib stver iage  des V e r fa sser s , W ie n ,  V I.,  ^  
B a r n a b ite n g a sse  JSrv. 7  ist e r s c h ie n e n : P
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W yszło z druku dziełko p. t.

Suplement
do ustawy sądowej dla Gal zachodniej

wydał

M i c h a ł  K o c z y ń s k i ,
b. prof. U. J . w K rakuw ie, ul. F lorjaóska 1. 36

p o  cenie 1 (jeden) z lr . do nabycia u wydawcy.

Suplement rzeczony zaw iera wszystkie dodatki 
i zmiany, które nastały po r. 1881 t. j. po 
chwili, ja k  autor wydał z druku ust. sąd. Galie. 
Suplement zastąpi tedy miejsce drugiej jej edycji 

poprawnej i pomnożonej. 1 — 3

V erlag von Aloritz Perles in  Wien, I.. Bauernmarkt U.

G e i l e r ,  J u s t i L z g - e s e t z e  ( P r a c ł i t a n s g - a b e )  nunmehr

«£§=* C O I P Ł E T .

Soeben erschien der V I. (Schluss-)B and v o n :
Dr. Leo Geiler, Oesterreichische Justizgesetze. Mit E rlauterungen ans der oberst- 

gerichtlichen Rechtsprechung. I I .  vollst. neu bearbeit. u, wesentl. eryreiterte 
A uflag?,

Inll Allgcmeines S trafgesetz. Besondere S trafgesetze. P ressgesetz. S tiaf- 
processordnung. N achtiage.
A lphabetisches Sach- u n d  bhronologisches R egister zitm  ganzeu Werke.

P reis sleg. geb. o. W. fl. 1 1 . —
Mit diesem Bandę is t  die Prachtausgabe c o m p l e t  geworden, D ieselbe um fasst:

Wescliel- und
f l. 7. —i. Bd. S iaatsgrundgesetze. Biirgerl. Gesetzbuch 

II. u I I I .  Bd. W asser- B erg- und F orstrech t
Handel s r e c h t ..................................................

IV . Bd Freiw illige G e r ic h ts b a r k e i t .............................  ę ___
V Bd. Civilprocessgesetze 
VI. Bd. W ie oben 

P re is  fiir alle 6 Bandę eleg.

fl.
f l .

8 .-

8 .—  
11 .

geb.

Dr. Leo Gdler, Oesterr. Verwaltungsgesetze.
Bd. I. Allgem. Theil. eleg. geb. . . . . . . .
Bd. I I . Allgem. Theil (Schluss). Besond. Theil. eleg. geb. 

P reis beider Bandę eleg. geb.

Dr. Leo Gelle-, Oesterreich. Gebiihren- und Steuergesetze.
Ud I. Gebiihren- und Taxgesetze eleg. geb.
Bd. II. Gesetze betr. die d irect Steuern eleg. geb.
Bd I II , Gesetze betr. die indirect. Steuern eleg. geb 

P reis aller 3 Baude eleg. geb....................................

. fl. 6 ,—
f l . 6.—

12 . —

2.60
. . fl., 3.40
. ' . fl. 3. -

f l . 9.—

aucliBei Abnahme dieser W erke werden anf W unsch bereitw illigst 
Ratenzahlungen gew ahrt.

G-Ieichzeitig erlaube ich mir auf mein reichhalciges Sortim entslager von 
 ̂ Juridi cher Wtarken “W  aufmerksam zu machen. Die Einrichtung ganzer 

juridischer Biolioteken iibernehme ich bei prompter Ausfunrung and zuu ieden- 
stellender Bedienung. Bnciiiiaiidiung von

Moritz Perles,
W i e  a ,  I .  B a u e r r m a r k t  Nr .  11.

0 0 0 0 0 1 3 0 1 3 0 1 0 0 0 0 3 0
Wybńr ustaw i  M poraądień państwow. i  Łrajow.

wydaje

J. A. H I B L .
I. Ustawa z 16. lutego 1883 o postępowaniu 

w celu uznania za zmarłego i udowodnienia 
śmierci. Z mot. 16-ka s tr  64. Cena 40 ct.

I I .  U stawa przemysłowa (zupełna) z wstępem 
historycznym, motywami, odnośnemi ustaw , 
ruzp., orzecz. i okólnikami. W y d a n i e  
d r u g i e  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e .  
16-ka s tr . X X X  332. Cena 1 zł. 20 ct.

I I I .  Sześć ustaw  ku ochronie dłużników i wie­
rzycieli przeciw wzajemnym wyzyskiwa- 
niom i wybiegom. (Anfech-tungsgesetz). 
16 ka str. 90. Cena  ......................50 ct.

P o d  p rasą : 2 __3
IV. Nowele hipoteczne.

D o  n a b ycia  na sk ła d z ie  

w  k sięgarn i J. M ilikow skiego (  P. S tarzyka )  
we Lwowie.

oraz w e  w szystk ich  k s ięg a rn ia ch  k ra jow ych .

O O P ?  O O P  O O P  o o c o p

x x x x x x x x x x x x x  X X X

Kandydata notarjalnego z począt­
kową praktyką, nieżonatego, po­

szukuje notarjusz w  Starem m ieście.
Przy zgłoszeniu należy podać bliższe 
warunki. Kandydaci z prowincji mają 
pierwszeństwo. 9_ 3

Er. Lesław Eoronsla
otworzył

k a n c e l a r j ę  a d w o k a c k ą
W  K R AK O W IE 2-3

przy ulicy Brackiej 1. 1 piętro I.

. ,^ J jaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryóski. Z d ru k a rn i J . D o b r z a ń s k ie g o  i K . O .o m a n a .


